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W I A D O M O Ś C I  W O J E N N E .
T r e ś ć .  Wiadomości Kraiowe: z Petersburga. W iadomości Zagraniczne: N iem cy. Francyia.

Niderlandy W ło ch y .

W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E .

z Petersburga, 19 Marca.

Dnia 14 b. m. Nayiaśnieyszy Ceserz JMść 
ukazem  swoim  imiennym wydanym  w  Car­
skim  Siele, Jenerał  Adiutantów Rozena, Czer- 
njszew a  i Lewaszowa nay łaskaw iey  miano­
w a ł  członkami Komitetu ustanowionego w 
dniu id  Sierpnia r b i 4 roku.

z W ilna , 5 Marca.
Dnia 27 miesiąca -Lutego, grana b y ła  na 

zysk ubogich domu Tow arzystw a Dobroczyn­
ności tragedya Horacyusze, tłomaczenie Osiń­
skiego. JPani Leduchowska, która w  rz ę ­
dzie naypierwszych Aktorek tragicznych nie­
w ą tp l iw ie  liczyć się powinna, zdaw ała  się 
bydz nayzyw iey  przyję tą chlubnym zaszczy­
tem poświęcenia talentu swoiego dla w sp a r ­
cia c ie rp iącey  ludzkości, oraz szlachetnem i 
wspaniałein uczuciem, które z powodu celu 
daney ropiezentancyi,  tale wielu w idzów w  
tym dniu na teatr zgromadziło.

Ta reprezentancyia po odtrąceniu wszel­
k ic h  w yda tków  przyniosła  domowi tow a­
rzystw a Dobroczynności Rubli srebrnych 726 j

i kop. 10. Oprócz tego odesłano do tegoż 
domu za ieden bilet p a r te ro w y  beczkę ięcz- 
mienia.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

N i e m c y .

z W iednia  2 Marca.
Xiąże Metternich od roczy ł  swóy w yiazd  

do 4 b. m. Posłowie Saski i Bawarski w y -  
iad ą  także po nim.

Od brzegów Menu, 7 Marca.
W  Gazetach Mogunckrnh mieści się m ię ­

dzy innem a r ty k u ł  następujący:
»W wielu peryiodycznych pismach pomie- 

sczono w iadom ość, iakoby ieden z posłów tu 
b ęd ący ch ,  urażony iakirns a r ty k u łe m  pomie- 
sczonym w  naszey gazecie, zanosił oto sk a r ­
gę do dw oru , lecz n ieotrzym ał zadowolnie- 
nia a tylko pozwolenie poszukiwania k rz y ­
w d y  sw oiey  porządkiem  praw nym  przez 
zwierzchność cywilną. Czuiemy się do obo­
w iązku  ubiawienia, że ca ła  ta pow ieść  zu­
pełn ie  nięiest nam wiadomo; chociaż skąd i 
uąd przekonani iestesm y, że rząd  nasz w
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pododnera zdarzeniu  n iem ó g łb y  inaczey  'p o ­

s tąp ić .  ( ^ M unich 4 M arca.
Ustaw nie tu dochodzą  adressa  od ro z m a ­

i ty c h  p u ł k ó w ,  ty c z ą c e  się p rze ło żen ia  roz -  
c iągn ien ia  obo w iązk u  p rz y s ię g i  na w ie rn o ść  
konsty tucy i i na w o y s k o w y c h .  T re s c  ty c h  
adressów  p ra w ie  ies t  taz sam a > a k a  ^ e  n u e -  
s c i ła  w  podobnym  osady tu teyszey .  W  adres  
sie od  p u łk ó w  z n a y d u .ą c y c h  s ię  w  Auspal 
pow ied z ian o  co  nas‘ępuie: „Kiedy m ie  ism y
sczęsc ie  b y d z  p rz y łą c z o n e m r  do w o y s k W .
K M i  w y k o n y w a l i ś m y  św ię tą  p rzy  s. 
nVruszonev w ie rn o śc i  i bez w a ru n k o w e g o  
po s łu szeń s tw a  w o li  t w o i e y N a y m i ł o s g . w s y  
Panie. P rzy s ięg a  ta m ia ła  dia nas moc o b o w ią  
z u ią c ą ,  n ie ty ik o  na c h w ilę  w  k to re y  w y  - 
nana  b y ła ;  lecz  i na c a ł ą  p r z y sz ło ść .  Za 
dne odm iany  w  rz ą d z ie ,  żądne o k o lic z n o śc i  
nie m o |fa  z a c h w ia ć  tego  po s łu szeń s tw a  i o d ­
dania się, i a k ie  m y  w  n a ysczerszem  uczuciu
se rca  za p rz y s ię g l i  o y czy zm e  naszey i Mo

Iiaw eadressie  o sady  W ir tz b u rg sk ie y  z a w ie ra  
sie m ięd zy  innem co następuie: „Z p o w o d u
za p ro ie k to w a n ia  p rzy s ięg i  K ons ty tucyyney ,  
w n ies ionego  do Iz b y  D e p u to w a n y c h  na p o ­
siedzeniu ie y  dnia id .  p .  m . ieden  z cz ło n ­
k ó w  tey  izby  p o z w o l i ł  sobie dosyć osobliw ­
szych  u w a g ,  p o c h o d z ą c y c h  ia k o h y  od^ po- 
w a tp iw a n ia  o naszey m enaruszoney w ie rno  
ścf  U t r z y m y w a ł  on, ze  samo w o y sk o  
o ś w ia d c z y ło  ch ę ć  w ykonan ia  t a k o w e y  p r z y ­
cięc i T e  w y r a z y  ró w n ie  nas z a d z iw i ły  ia k  
s ta łv  się p r z y c z y n ą  sp ra w ie d l iw e g o  m eukon- 
f  i L a n i a  P rz e s tra sz y ła b y  nas ta  ledna

m U  gdybyś w - K - M- chuć aa chwi■ę p ° łw ą t p i w a ł  o naszem po św ięcen iu  się, i m ó g ł  
p r z y p u ś c ić  m y s i ,  ze m ię d z y  nami T ^ i e  
Fal-i kol w ie k  d u ch  n ie sp okoynosc i ,  lub bun­
t u  W o y s k o  W asze  n iezas łu zy fo  d o ty c h ­
c z a s  na ten w y r z u t ;  ow szem  m uzę się ch lu ­
b ić  źe  n a w e t  i w  czasie  p o w szech n eg o  w a ­
han ia  się , ani na c h w i lę  nie u su w a ło  s ię  od 
n a y  s  cisie y szego d o p e łn ien ia  o b o w ią z k o w

^ G a r n i z o n  A usburgski t łó m a c z y  się nastę-

PU!w T d o m o ie bsI W aszey  K ró le w sk ie y  M ści 
■'o w  ivsko W asze zaw sze  m ia ło  p rz e d  oczy 
m a  w y k o n a n ą  p rzy s ięg ę ,  iak  n ay p ie rw szy  
D rzedm iot pow innośc i  sw o iey ;  ze ani nay 
k r y t y  'znieysze oko licz  m śc i ,  ani n a y u e sp o -  
d / iańsze  p rzem iany ,  m em  ig ły  z a c h w ia ć  le- t  w S i i L i  i d d o ty ch czas  zostaie w  
&

ustaw iczney  g o to w o śc i ,  uczyn ić  ofiarę dla 
W  K. M- i c a łe g o  dom u J e g o ,  c raz  u k o ch a -  
ney  oyczyzny  ze w szy s tk ieg o ,  to iest z  k r w i  
s w o ie y ,  ż y c ia  i m sz tw a .  B e z w a ru n k o w e  p o ­
s ł u s z e ń s t w o  i nay w iększe  pośw ięcen ie  się 

r p r . l i s m i  żo łn ie rza  B a w a r s k i e g o ,
s iu szensbw u  j . u o j  r ----- ---------
b y ł y  zaw sze  c e c h a m i  żo łn ie rza  B aw arsk ieg  , 
i d u c h  ten z a p e w n a  o ż y w ia ć  go  b ędz ie  w  
n a y  późnie  ysze c z a s y .«

F H U C I  i a . 

z  P a ry ża , 4  M arca.

Pan L a fi t te ,  w  w s tę p ie  s w o ie y  d łu g ie y  
m o w y ,  za s ta n a w ia ł  się nad ty m  p  w szecii-  
ny m  p rz e s t ra c h em  i s m u tk ie m ,  la m  samo 
p rze ło żen ie  zasz łe  w  izbie P >rów w z g lę d e m  
o d w ia u y  p ra w a  o w yborach , tego  to p r a w a  
g łó w n e g o ,  p o c z y tu ią - e g o  się za d r u g ą  k a r t ę  
k o n s ty tu cy y n ą ,  ro z la ło  p o  c a ł e y  F rancyu . 
Prożby które  w p ł y w a i ą  codziennie  z e w sz ą d  
i k tó ry c h  co raz  w ięk sza  pos tępu ie  l iczba ,  az 
nadto d o k ła d n ie  d a ią  w id z ie ć  o p iu i ią  po ­
w szech n ą  w  tey  m ie rz e .

Pan Laine  z b i i a ł  tw ie rd zen ie  Pana L a jitte  
od p o c z ą tk u  do k o ń c a  p rz e z  g ło s  następu- 
i ą c y:

„Ponieważ na m iey scach  ministrów zasia- 
d a ią  m in is t ro w ie  d e p u to w an i ,  im  w ię c  zo- 
s taw u ię  dow odzen ie ,  że sko ro  p ro p o z y c y ia  
w zię ta  iest p u d  ro z w a g ę ,  p r e ro g a ty w a  Kró­
le w sk a  tein sam em  chuć  n ie w p ro s t  zostanie 
do tkn ię tą ;  d ru d zy  znow u d o w io d ą ,  ze p ro ­
p o z y c y ia ,  k tó ra  iest  p rz y c z y n ą  te raźnie  y- 
sz y c h  sp o ró w , iest  p r z e c iw n ą  p ra w o m  i z„y 
d r u p ie y ,  innym  iescze zostaw uię  sądzenie o 
w y p a d k a c h ,  sam zas m am  zam iar  zastanowić 
się ty lko , nad zasadam i Łycząceim s ię  tey  
izb y ,  a naw e t  i k a ż d e g o  d ep u tow anego ; na 
de w szystko  w  imieniu w olności naszey i 
p r a w  k o u s ty tu cy y n y eh  po w sta ię  p r z e c i w k o  
p rze ło żen iu ,  d ążącem u  do nakazania  w a m  
m ilczenia  w zg lędem  p rz e d m io tu ,  nad k tó ry m  
zas tanaw iać  się m ac ie  z u p e łn e  p ra w o ,  choc- 
by  ty lko  b y t  ieden  z p o m ię d z y  w as , k tó ry  
b y  w z y w a ł  p rw s z e c h ń e y  u w a g i .  , , ,

„Koiiśtytucyia, p o z w a ia ią c  nam należeć do 
p ra w o d a w s tw a  i trudn ić  się w ie lk iem u  s p ra ­
w am i pań s tw a ,  nic z a p ew n e  bardz iey  zba­
w iennego  n i e u tw o r z y ła  ia k  to, /.e p r a w a  iuz 
og łoszone, n ie ła tw o  b y d ź  m o g ą  obalone, l e  
m ą d r e  tru d n o śc i  ustanowione b y ł y  dla tego , 
aby zos taw ić  z u p e łn ą  i nay w ięk szą  w o lność  
do p r a w  rozbioru  i ich  p rz e y rz en ia ,  t a k  le -  
diiak a b y  ta wolność  .niem ig ła  się s tać  nie- 
besp iecz iią  dla s p ra w y  p o w sz e c h n e y .  A tak



każdy  ma p raw o  czynienia przełożeń w ia- 
k iem  ko iw iek  przedmiocie, byleby ten b y ł  
godz iw y .

uKiedy członek podaie swe przełożenie , 
prosi tylko Kollegów sw oich , ' aby raczyli 
zw rócić  uwagę i weyrzeli  czy sp raw ied liw ą  
i godziw ą iest rzeczą przedstaw ić takowe 
Królowi JMsci. T ak im  to obrzędom równie 
p ra w y m , iak  prostym, sp raw ied liw ym  i na­
turalnym tak lnocuo się dziś opierąią.

•.Przekładnią, aby prosić Króla, iżby w y ­
r z e k ł ,  że prawo o wyborach, ma bydż zacho­
wane nayscisley tak iak iest, i że nieuale- 
ży się cykać ani fundamentów iego, ani ż a ­
dnych  części; iest to samo co pow iedzieć, iż 
nie iest pozwolonem żadnemu deputowane­
mu wnoszenie iakiey ko iw iek  propozycyi 
dążącey  do zmodyfikowania iego bądz w 
prost, bądz przez pośrednictwa. Rozważmy 
teraz czy iest podobnem do przyięcia  podo­
bne przełożenie.

..Prosić aby się nietykano sam ych zasad 
pomienionego p raw a ,  iest to spraw iedliw e 
życzenie, które autor przełożenia, potrali iak 
naym ocniey utrzymać, do czego znaydzie 
sóbie posiłku i ącycb ,  ieżeli się poda zręcz­
ność; lecz znowu nie może to ciągnąć za so­
b ą ,  aby żadna z w ład z  k ra io w y ch ,  żaden z 
członków izby n iesm iał nic p rze łożyć  
względem tegoż prawa.

..Wymagać aby się w  niczem nietykano 
tego przedmiotu; aby został tak iak  iest te­
raz, bez wszelkich przydatków , odmian i 
zm iarkow ać, iest to zdanie które może zna- 
lesć stronników i przeciw ników . Autor na­
w e t  tego przełożenia, może mieć słusznosć 
za sobą; lecz to atoli wszystko nie iest iescze 
dostateczną pobudką, aby nakazać milczenie 
wszystkim w ładzom , wszystkim deputowanym 
i zabronić im czynienia wszelkich p rze ło łeń -  
któreby się w prost śc iąg a ły  do wyborów; 
Laka pretensyia by łaby  iuż uciemiężeniem, a 
to niemoże bydź cierpianem w zgromadzeniu 
wolnem.

„Przynaymniey wolno iest pow iedzieć o 
p ra w ie  z dnia 5 Lutego to, co p rzed  kilku 
dniami mowiono o karcie konstytucyyney, to 
iest: że to p raw o  ma zasady główne i p a ra ­
grafy  p rzydatakow e, każde prawo o wybo­
ra ch  ma także zasady głów ne i a r ty k u ły  
p rzydatkow e.

»0 ileż to Mości Panowie można uczynić 
prze łożeń  względem  wyborów nietykdiąc 
się bynaymniey ich zasad g ł  iwnych!

^Deputowany 11. p . sądząc, że g łosy  sekre­

tne wiele pozwalaią w p ły w u  intrydze; po­
strzega że w  niektórych zgromadzeniach Ju­
dzie śmiali biorą p rzew agę nad cichemi i 
podstępnie zw odzą prostych, odmieniając ich 
zdania w e d łu g  upodobania; może w ięc żą ­
dać i dla w iększey  wolności i dla p o w a g i  
samych w otów , aby zdania oświadczane by­
ł y  w  g łos  lub, aby takowe b y ły  pisane w raz 
przed złożeniem . Jeżeli taki sposób zdaie mu 
się bydż pożytecznieyszym, bardziey zgodnym 
z duchem  p raw a ,  i k ied y  dobro kraiu dyk-  
tuie mii takowe przełożenie , ktoż mu zabro­
nić może ośw iadczyć  one? Taki deputowa­
ny może się myli; i o m y łk ę  tę mogą m a 
w y św iec ić ,  k ied y  się odezwie z"’ sw em  
przełożeniem; lecz przedwczesne uprzedzenie 
o błędzie iego, niema p raw a  nakazać mu 
milczenia i w yzuć z p ra w  które mu nale­
żą , a nadewszystko przeszkodzić dopełnienia 
obow iązku, który iest c e c h ą  iego godności 
iako deputowanego.

»We w szystkich  w yborach  narodow ych, 
b y ły  i będą zboczenia; iest to cień potrze­
bny do odbicia farb w obrazie: lecz znowu 
w e  wszystkich k ra iach  wolnych uczono się 
ie poskram iać ile tylko byżo można; w szy­
stk ie  albowiem państwa tak starożytne iak  

, teraznieysze m ia ły  iuż p raw o, czy i raczey  
łak i  systemat, iż ci, k tórzy należeli do stano­
wienia p raw , podawali także do -odmiany 
niedoskonałości i w ady , które im dośw iadcze­
nie ukazało . Któż się k ied y  o d w aży ł  naka­
zać wcześnie milczenie m ów cy  Ateńskiemu, 
T rybunow i albo Senatorowi Rzymskiemu; lub 
b iiżey  nas cz łonkow i izby gminney?

..Od czasu k iedy  Angliia p rz y ię ła  swóy 
Systemat w yb ierczy ,  czyż niepodawano nie­
zliczonych prze łożeń  w każdym  czasie, cy- 
czących  się tegoż systematu? Jleż to billów 
b y ło  przedstawiono i przyję to? Czyż nie- 
w y d a ł  parlament za rządów  Wilhelma III. 
mnóstwa postanowień,- a mianowicie tego, 
które nieprzyznaie za deputowanego, tetio 
k tóry  p rzy  wyborze siebie daw ał obiady pu ­
bliczne , fe s ty n y  i rozdaw ul j ieui/i<Iza w zamia­
rze aby to mia, o w p/yw  na wota.

. .Deputowany, który zastraszony nienaduży- 
ciaira p rzeszłem i, lecz przygotowaniem ia- 
k ie  mu się zdaie sp .strzegąc do nowych, i 
sądząc ze w samem prawie o wyborach m - 
ze szukać z ro d ła  k ęski i p rze łożen iem  iey  
w  Jzbie, odwrócić smutne sku tk i,  czyż po ­
winien m lczećl Jeżeli w idząc, że to w arzy ­
stw a które nazywano s> kretnemi zn ik ły ,  mu­
si się iescze obawiać towarzystw publicznych
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m aiący ch  sw oie kom ite ty , kassę,^ emmissa- 
ryuszów , i nowo zaciężnych; czyz m eiest w  
tenczas iego obow iązkiem  zapobiedz niebe- 
spieczeństw u prosząc Jzbę aby p rz e ło ży ła  
Królowi i p ro siła  o ś ro d k i, któreby nas m o­
r f y  ocalić? O baw y tego deputow anego mo- 
o ły b y  bydź próżne i przesadzone; lecz aby 
zostać w  tey pew ności, k tóra uw alnia nas 
od przedsiębrania w szelk ich  srodkow  zaco ­
fa i eg a iący  eh; czyż nienależy pozw ouc w yia- 
śnienia p ro p rzy cy i! N ieiestże n iesp raw ie­
dliwością. zam ykać usta deputow anym , chcą 
cy m  prosić albo o zbawienne ś ro d k i, albo o 
w yiasnienia.«

{Dalszy ciąg lutro).
  P o w iad a ią  że X iąże Bassano o trzym a p o ­
zw olenie pow rócenia do F rancyi. f

Jeden z Paryżanów  tw ie rd z ił niedaw no, ze 
Maro-rubia Bartelemi pom im o podeszłosć w ie ­
k u , "mocno się zatrudnia spekulacyiam i ban­
ku i pap ierów  Państw a i dla tey  to w łaśn ie  
p rzyczyny  p o d a ł w iadom e sw oie p rze ło żen ie , 
aby poniżyć kurs kapitałów '- .

E x lra  Roialiści n iew idzą iuż do iak ich  się 
udać zrodków i rozsiew aią  rozmaite fa łszyw e 
pogłosk i.  Do tego to rodz iu nowin należy 
w iadom ość,iakoby Hrabia Decazes do ich  p rz y ­
c h y l i ł  się strony i poróżnił się z Magrabią 
Desso/les, w sku tek  czego ma nastąpić 
w kró tce  w ie lka  i powszechna p rzem ia ­
na w  Ministerstwie. U trzym uią  na­
w e t  że Ministrem spraw  Zagranicznych ma 
bvdż Xiąże Talleirand , Ministrem Spraw W e ­
w nętrznych  Hrabia Chateubriand, Ministrem 
Skarbu i p rzychodów  F ille il,M inistrem w oy- 
ny Margrabia Lauriston, Ministrem zas M ary­
narki Margabia Jocóur.

W  Marselli otrzym ano w iadom ość z Maio- 
ko, że tam  odmieniono stanow iska w oysk z 
pow odu zarazy , k tóra się d a ła  w  n ich  w i-
dzleć, ,

W  celu przekrócenia po iedynków , P roku­
ra to r K rólew ski w y d a ł obw iesczem e, ze k a ­
żdy  z p o ied y n k u iący ch  pozostały  w  ży c iu , 
ściągnie na siebie naysurow szą sp raw ied li-
w osć p raw . «

Król JM sć ozdobić r a c z y ł  medalem  ̂bron- 
zow ym  wszystkie te osoby, które na eza y 
do sk ład k i  na posąg H enryka IV.

W  Lugdunie, Lille, Ruame i p raw ie  w e- 
w szystk ich  m iastach  handlow ych Francyi

u k ła d a ią  się prożby  do Jzby deputow anych, 
w  celu zostaw ienia istn ieiącego teraz p raw a 
o w yborach  bez w szelk ich  przem ian.

Znaiomy Filolog W ólf, m ianow anym  został 
korrespondentem  A kadem ii K rólew skiey.

Dnia wczorayszego w y szło  postanow ienie 
K rólew skie, m ianuiące iescze 17 n ow ych  Pa­
rów . A tak  m ianowanych teraz iest 60.

Dnia w czorayszego odbyło się posiedzenie 
vady M inistrów pod przew odnictw em  sam e­
go Króla i trw a ło  od połudn ia do godziny 
czw artey .

N i d e r i . a n d v .

2 B ru xe l/i, {  Marca. _ _
Pism a nasze peryodyczne z prow incy i p ó ł­

nocnych przy ięm ną m iesczą w iadom asc, za- 
p ew n ia ią  A lbow iem , że Xiężna JM osc Nastę- 
pczyna znowu iest w  c iąży .

W  ł O C H l .

z Rzym u, 10 Lutego.
Dnia 9. b. m. Z darzy ł się w stolicy tutey- 

szey następuiący smutny p rzypadek : Hrabina 
C as at i będąc  sam a iedna w  gabinecie sw o­
im  i czy ta iąc  X iążkę, p rzy b iizy ła  się 
oenia polącego się na kom inku, a obrocona 
do ogniska ty łem , zanurzona w czytaniu, nie- 
postrzeg ła  iak  c iąg  pow ietrza  ̂  uniósł lek k i 
muślin iey  sukni tak daleko, iż się ta palie 
na niey poczęła. Spostrzegła to zaraz Hra 1- 
na i rzuciw szy się na posadzkę p o częła  w o­
ła ć  o ratunek. Na k rz y k  iey  w p a d ł k re - 
densarz z obrusem  w  r ę k u ,  rz u c ił go na m e- 
sczęsliw ą w p łom ien iach , chcąc  ie p rz y g a ­
sić; lecz usiłow ania iego b y ły  darem ne 1 do­
piero  inni s łu żący  i dom ow nicy zb ieg łszy  
się na odgłos ięków  sw ey  pan i, w o d ą  zaleli 
ouień; lecz c ia ło  Hrabiney tak  iuz b y ło  °P a'  
lwie, iż n iebyło  środka ią  ra tow ać; lakoz 
w p rzeciągu  k ilku  dni w  strasznych c ie r ­
pieniach skonała. _ _ .

M iędzy w ielu  starożytnościam i niedawno 
w ykopanem i w  Pom peia, znaleziono rzad- 
k iey  p iękności posąg Apollina bronzowy na- 
turalney w ie lk o śc i, m io taiący  s trza ły  w  dzie­
ci N ioby. Potem w  k ilk a  dr . i odkopano tak ­
że piękne naczynie bronzowe w srebro op ra­
wne. K ształt i robota tego p r z e d m i o t u  daią 
w ysok ie w yobrażenie o sm aku arty sty , k  0- 
rego są dzie łem .

W d r u k a r n i  w o i e n n e y  G i ó w n e g

w  P e t e r s b u r g u

n e g o  S z t a b u  JEGO CESARSK1EY MŚCI.


